
Kazik, Telefon z Istambu
ałą noc na potłuczonym szklew szafce z lekarstwami tkwięhotel nad świr  ziemne morze spadłgwizdnął łbem o biurka blatpod sufitem małpa na wentylatoza dolara na niebiesko osła pomiałem dziś telefon z Istambułu lila  różdobrze że do domu wracasz jużczy mi sprzedasz działkę gdy się zetnę tak jak typrzeskoczyła iskra co nie ufasz miwkurza mnie twojego niebieskiego płaszcza luzjesteś martwy lepiej w domu zostaw wózhasło: jest sobota więc festiwal ciągle trwaodzew: perła w piątek może być ze szkławłosy blond przepustką do Buelah mogą byćale twarz za kwefem musisz skryćsuchy jak wyschłego morza brzegczujny jak wytrawny szpiegzszedłem na dół chciałem smoking kubyłem w samym kapeluna czerwonym świetle wyrósł policjanta cieńznów wyciąłem z życiorysu jeden dzieńmiałem dziś telefon z Istambułu lila  różdobrze że do domu wracasz już
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